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Na wiadomość o ustąpieniu premjera Sławka 

i objęciu steru rządu przez iharszaika Piłsudskie­

go —  w sztabach partyjnych zapanowała panika, 

f  akt spadi na nie, jak grom z jasnego nieba. Nikt 

z panów sejmowiczów niczego się nie spodziewał, 

niczego nie domyślał, niczego nie przeczuwał. Na­

czelne organy partyjne, jeszcze w przeddzień tak 

pełne tupetu, na jeden raz zaniemówiły, „Robot­

nik" zdobył się zaledwie na podanie suchych in- 

formacyj o zmianie na stanowisku szefa gabinetu, 

nie ośmielając się zaopatrzeń ich od siebie żadnym  

rozumowym komentarzem. „Gazeta W arszawska" 

bąknęła ni w pięć ni w dziewięć garsteczką lękli­

wych słówek. A  pozatem  —  nic więcej, —  przera­

żona cisza... Dopiero w półtora dnia po rezygnacji 

płk. Sławka, a w dniu zaprzysiężenia Marszałka, 

jako nowego premjera, zaczęły tu i ówdzie na 

szpaltach dzienników partyjnych wykwitać nie­
śmiałe, lakoniczne awiza klubowych prezydjów, 

zwołujące nieobecnych posłów do W arszawy na 

tajemne narady nad tem, co się stało, i nad tern, 

co ... będzie.

Jakież natomiast echa wywołała wiadomość o 

zmianie gabinetu — na terenie kraju? Czy uze­

wnętrznił się w społeczeństwie, w którejkolwiek 

jego warstwie lub grupie objaw jakiegoś „zanie­

pokojenia", jakiś choćby najmniejszy odruch „pod­

niecenia"? Ani śladu. Kraj w jednej chwili zrozu­

miał, że osobisty powrót Marszalka do steru rzą­

dów, to fakt, który musiał wyniknąć z bezpośre­

dniej logiki działania Józefa Piłsudskiego, jako wy­

raźny i zdecydowany krok ku urzeczywistnieniu  

celów, wytkniętych przez Niego w maju 1926 roku. 

Ten krok niespodzianką dla kraju nie był. Prze­

ciwnie, opinja publiczna w całej Polsce, zarówno 

wśród zwolenników, jak nawet i przeciwników  

obecnego systemu rządzenia, niejednokrotnie już 
dawała dobitny wyraz coraz powszechniejszemu  

zapatrywaniu, że taki krok dla wewnętrznej i ze­

wnętrznej sytuacji państwa jest nieodzownie ko­

nieczny i oczekiwała, że ten krok wcześniej, czy 

później nadejdzie.

W tej właśnie krańcowej rozbieżności pomię­

dzy nastrojem garstki przerażonych przywódców  

partyjnych, a spokojnym poglądem olbrzymich  

warstw społeczeństwa, tkwi klucz do oceny sy­

tuacji, w jakiej nie od dziś znajduje się gasnący 

światek partyjny. „Utrata wszelkiego poczucia 

rzeczywistości", — oto jedyne określenie stanu  

myślowego opozycjonistów. Piłsudski idzie wciąż 
naprzód i naprzód, krok za krokiem, z nieubłaganą 

logiką i nieznającą kompromisów konsekwencją 

wyrąbując nową rzeczywistość polską. Za Piłsud­

skim, za Jego wskazaniami maszeruje wciąż na­

przód cała Polska, coraz mocniej gruntując sobie 

świadomość, że owe wskazania Piłsudskiego  są wi­
docznie celowe, skoro przynoszą realne wyniki, 

że są mądre, skoro zabezpieczają interes zbioro­

wy obywateli przed zachwianiem, —  i że są silne, 

skoro znaczenie państwa na zewnątrz i wewnątrz 

wydźwigują na należną wyżynę. W ęzeł zrozumie­

nia między Józefem Piłsudskim a społeczeństwem  

zadzierzga się — wbrew wszelkim wywrzaskiwa- 

niom opozycyjnym —  coraz mocniej i coraz spoi- 

ściej. Dziś społeczeństwo w całej swojej olbrzy­

miej większości zdaje już sobie sprawę, że Piłsud­

ski — to człowiek, który jeśli raz powiedział, że 

idzie ku jakiemuś wytkniętemu celowi, to ten cel 

niewątpliwie osiągnie, I tej właśnie świadomości, 

utrwalającej się we wszystkich warstwach społe­

czeństwa, nawet bez różnicy ich „politycznego" 

zabarwienia, nie potrafią z umysłów ludzkich w  

Polsce wymazać pp. opozycjoniści sejmowi, choć­

by się niewiadomo jak starali żonglować pozora­

mi „siły liczebnej" partyj, którym przewodzą.

W szyscy nawołują do zbrojeń.

Berlin, 2. 9. Na jednem ze zgromadzeń wy­

borczych niemieckiej partji ludowej przemawiał 

gen. von Seecikt na temat wewnętrznej i zewnętrz­

nej polityki Niemiec.

Przechodząc do sprawy rozbrojenia, gen, von 

Seeckt oświadczył. Ograniczenia, nakazane Niem­

com  przez Traktat W ersalski, są najcięższemi wię­

zami. Pogotowie wojenne — zdaniem Seeckta —  

musi być w społeczeństwie niemieckiem pełne. W  

razie konieczności nie należy uchylać się nawet 

przed dyktaturą. Ograniczenia ilościowe wojska 

niemieckiego muszą być zniesione.

Na zebraniu przedwyborczem partji konserwa­

tywnej w Frankfurcie nad Menem przemawiał mi-

Rozruchy w
Budapeszt, 2. 9. Około 100 tysięcy robot­

ników wyruszyło dziś w pochodzie przez ulice 

miasta, wznosząc okrzyki „precz z burżuazją, chce- 

my pracy i chleba!" Policja piesza i konna usiło­

wała rozprószyć manifestantów, ci jednakże ob­

rzucili policję kamieniami, a następnie poczęli ra­

bować sklepy.
Przy ulicy Dohany, rozpraszając wielki tłum  

manifestantów, policja zmuszona była użyć szabel, 

przyczem jeden z robotników raniony został w  

głowę. Również w dzielnicy willowej Budapesztu 

policja zmuszona była do użycia broni, aby roz­

proszyć manifestujących robotników, którzy roz­

dawali ulotki komunistyczne.

Inna grupa manifestantów, odrzucona przez 

policję z bulwaru Andrjasego, zebrawszy się w  

dzielnicy willowej, zaczęła siłą forsować wejścia 

do willi i plądrować wnętrza. Policja rozproszyła 

uczestników rozruchów.

NOW Y LOT TRANSOCEANICZNY.

Paryż, 2, 9. Lotnicy francuscy Costes i Bel­
lon  te wystartowali o godzinie 10.50 z paryskiego

Społeczeństwo nauczyło się przedewszystkiem  

jednej rzeczy; zdawać sobie sprawę z wagi słów  

Piłsudskiego, zapowiadających jego następne dzia­

łanie. Kiedy Piłsudski w r. 1914-ym zapowiedział, 

że wywalczy wolną Polskę, uwierzyła mu zaledwie 

garść ludzi, ogromna większość narodu uważała go 

za szaleńca. A jednak okazało się, że wywalczył. 

Kiedy w roku 1920-ym zapowiedział struchlałym  

ze strachu przed bolszewikami dostojnikom pań­

stwowym; „z tem wojskiem, jakie jest, muszę zwy­

ciężyć", —  to istotnie zwyciężył. Kiedy przed ma­

jem r, 1.926-go zapowiedział ówczesnym sejmowym  

wielmożom, że położy kres ich bezkarnemu nisz­

czeniu państwa, krwią żołnierską wywalczonego, 

to w maju nie zawahał się raz jeszcze poświęcić 

tej krwi żołnierskiej dla uratowania państwa, ale 
zapowiedziany kres sejmowładztwu istotnie poło­

żył, A kiedy w r, 1930-ym, zaledwie przed pół ro­

kiem, na postawioną Mu przez Prezydenta Rzplitej 

propozycję objęcia szefostwa rządu oświadczył, że 

misji tej podejmie się wówczas, gdy inne drogi wyj­

ścia z sytuacji zawiodą, to zapowiedź tę wykonał 

teraz najdosłowniej,

Czyżby panowie z opozycji zapomnieli o tej za­

powiedzi Józefa Piłsudskiego?

Czyżby im się naprawdę zdawało, że Józef Pił­

sudski kiedykolwiek choć jedno słowo rzucił na 

wiatr?

Robili ze swej strony w czasie tego pół roku 

wszystko tak, jak gdvbv się z tą zapowiedzią nie- 

tylko nie potrzebowali liczyć, ale jakgdyby jej Pił­

sudski wogóle nigdy nie był postawił. Zwoływali 

nister Treviranus, który twierdził, iż żołnierze by- 

iego frontu wojskowego nie mają żadnych iluzyj 

co do układu locameńskiego.

W reszcie i socjal-demokratyczny minister Se­

vering oświadczył, iż korytarz jest cierniem, tkwią 

cym w ciele Europy; partja jego uważa, iż jedynie 

na wschodzie pozostanie w dalszym ciągu nieza- 

gojona rana, chociażby ją miano nazwać tylko bliz­

ną. Jest to problem najcięższy do rozwiązania.

Na tem samem zebraniu zabrał głos prof. 
Hoetzsch, żądając aktywniejszej polityki zagrani­

cznej Niemiec, opartej na układach locarneńskich, 

oraz na artykule 19-tym paktu Ligi Narodów.

Budapeszcie.
Przy ul. Dembisky manifestanci usiłowali splą­

drować magazyny, jednakże i tu przybyła na au­

tomobilach pancernych policja i tłum rozproszyła.

Najostrzejsze starcia miały miejsce w sąsiedz­

twie historycznego pałacu Vajda Hunyad, gdzie 

manifestanci usiłowali siłą wtargnąć do pałacu, 

zostali jednak przez policję odparci. W innem  

miejscu tłum poturbował pasażera pewnego samo­

chodu. Samochód ten został spalony.

Rozruchy zostały całkowicie zlikwidowane ko­
lo godz. 15-ej,

W edług doniesień z prowincji, dzień minął tam  

wszędzie spokojnie.

Budapeszt, 2. 9. W czasie dzisiejszych roz­

ruchów jedna osoba została zabita, ogólna zaś licz­

ba rannych obliczana jest na 300 osób, w tem  wie­
lu policjantów i 2-ch dziennikarzy.

lotniska Le Bourget do oddawna planowanego lo­

tu transoceanicznego.

śmieszne „kongresy" do Krakowa, miotali się z pia­

ną na ustach przeciw „dyktaturze", uchwalali 

grzmiące rezolucje, ośmielali się podnosić zuchwa­

ły głos przeciw Głowie Państwa, zbierali podpisy, 

domagali się nadzwyczajnych sesyj sejmowych, 

usiłowali wprowadzać fermentu w obóz legjono- 

w.y, zakładali jakieś „konspiracyjne związki", ob­

wieszczali jakąś jesienną „akcję masową", ciskali 

się, krzyczeli, wrzeszczeli na wiecach, zjazdach, 

konferencjach, prasie, w kraju, zagranicą... Robili 

wszystko, co chcieli, gadali wszystko, co im ślina 

na język przyniosła, z dnia na dzień rośli we wła- 

snem przekonaniu w „siłę", w bezkarność, w zu­

chwalstwo, myśląc, że to już tak musi być i że —  
będzie.

Panowie opozycjoniści robili rachunek — bez 

Piłsudskiego. Ale takiego rachunku nikt jeszcze w  

Polsce nie potrafił zrobić i —  nie potrafi. Piłsudski 

i jego wskazania — to polska rzeczywistość, ta, 

która jest i będzie. Kto tak, jak owi panowie, do 

cna zatracił poczucie tej rzeczywistości, myśląc, 
że Polsce ją zastąpić potrafią przeżyte i zgangre- 

nowane formułki partyjnych doktryn, ten sam sie­

bie wytrącił poza wszelki nawias polskiego życia. 

Stał się w organiźmie społeczeństwa balastem nie- 

tylko już zbytecznym, ale wręcz niepożądanym,—  

martwą, zepsutą tkanką, której już nadługo żywy 

organizm społeczeństwa w sobie nie ścierpł.

Rozbieżność nastrojów, jaką między partjami, 

a masami społeczeństwa ujawnił fakt objęcia przez 

Marszałka Piłsudskiego naczelnictwa rządu, —  

mówi o tem zupełnie jasno.
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P o d  ta k im  ty tu łe m  p o d a je  n a s tę p u ją c ą  n o ta tk ę  

ż a rg o n o w y  H a jn t z d n ia 1 8 s ie rp n ia rb .i
, ,W  d n ia c h  o s ta tn ic h  p rz y ję ła c h rz e s t w ię k s z a  

'ic z b a  a p l ik a n tó w  a d w o k a c k ic h , b y  m ó c  o b ją ć  p o ­
s a d y  p a ń s tw o w e  w  c h a ra k te rz e  r a d c ó w  p ra w n y c h .  
J a k  s ię d o w ia d u je m y , w s z y sc y  o c h rz c z e n i o trz y ­

m a li s ta n o w is k a 1 1 .

D o ty c h c z a s s k o n c e n tro w a n o o k o ło 5 0 ty s ię c y  
ż o łn ie rz y .

M a n e w ry  t rw a ć  b ę d ą 8 d n i .

P O L S K A  A  R U M U N J A . ,

W a rs z a w a ,? .  9 . Z w o ła n y  n a  d z ie ń  5  w rz e ­
ś n ia d o  L w o w a w s p ó ln y  z ja z d I z b  P rz e m y s ło w o -  
H a n d lo w y c h  P o ls k i i R u m u n ji , z a ją ć s ię m a  s p ra ­
w ą  r e a l iz a c ji p o s ta n o w ie ń  z a w a r te g o  o s ta tn io  p o l­
s k o - ru m u ń s k ie g o t r a k ta tu  h a n d lo w e g o . W  c e lu  
z a c ie ś n ie n ia w s p ó łp ra c y o b u  p a ń s tw  n a  p o lu  'g o -  
s p o d a rc z e m  s tw o rz o n a m a  b y ć s ta ła  k o m is ja g o ­

s p o d a rc z a  p o ls k o - ru m u ń s k a .

N IE L E G A L N A  K O N K U R E N C J A  —  Z M O R Ą  

R Z E M IE Ś L N IK Ó W .

J e d n ą  z w ie lu  b o lą c z e k , t r a p ią c y c h r z e m io s ło  

w  P o ls c e , je s t n ie le g a ln a  k o n k u re n c ja . P ro w a d z ą c y  
n ie le g a ln e w a rs z ta ty  p o g łę b ia ją k ry z y s  w  r z e m io ­
ś le , g d y ż  n ie  o p ła c a ją  ż a d n y c h  p o d a tk ó w  i n ie  p o ­
n o s z ą  in n y c h  c ię ż a ró w , a  n a d to  w y k o n y w u ją c ro ­
b o ty  p o  fu s z e r sk u , m o g ą  w y tw a rz a ć  p o  c e n a c h  k o n  

k u re n c y jn y c h .

R z e m ie ś ln ik , k tó ry  k w a lif ik a c je z d o b y w a ł w  
c ią g u  s z e re g u  la t, c z u je  s ię  w  ty c h  w a ru n k a c h  n ie ­
s łu sz n ie u p o ś le d z o n y m , a k o n k u re n c ja  n ie le g a ln a  
p o w o d u je k o n ie c z n o ś ć z w in ię c ia z a k ła d u , c o s ię  
te ż  d z ie je c o ra z c z ę ś c ie j .

O s o b y n ie w y k w a lif ik o w a n e , p o d e jm u ją c e s ię  
p ra c  r z e m ie ś ln ic z y c h , z n a jd u ją  s ię  w  te rn  s z c z ę ś li -  
w e m  p o ło ż e n iu , ż e  d o p u s z c z a n e  s ą  d o  p rz e ta rg ó w , 
z w ła s z c z a  w  in s ty tu c ja c h  p u b lic z n y c h , g d z ie  z r e ­
g u ły  d e c y d u je  s ię  p rz y jm o w a n ie o fe r t w  z a le ż n o ­
ś c i o d  w y s o k o ś c i c e n y  b e z  u w z g lę d n ie n ia  k w a lif i -  
k a c y j. N ie b e z p ie c z e ń s tw o , ja k ie  z  te j r a c j i, z w ła s z ­
c z a  w  z a w o d a c h  b u d o w la n y c h  p o w s ta je , je s t o c z y ­
w is te . W  ty c h  s p e c ja ln ie  z a w o d a c h  w z g lę d y  b e z ­
p ie c z e ń s tw a  p u b lic z n e g o  w in n y  p rz e w a ż y ć  n a  s z a l i 
i d o m a g a n ia s ię m is tr z ó w  r z e m io s ł b u d o w la n y c h  
d o p u s z c z a n ia  d o  ro b ó t  b u d o w la n y c h  je d y n ie  d o  te ­
g o  u p ra w n io n y c h m a js tró w  i p o d m a js tr z y c h , m a ­
ją c y c h  n a le ż y te  k w a lif ik a c je , p o w in n y  b y ć  z a s p o ­
k o jo n e .

D ru g im  o b ja w e m  n ie le g a ln e j k o n k u re n c j i,  ja k ie j 
u le g a ć  m u s z ą  o b e c n ie z a k ła d y  r z e m ie ś ln ic z e , je s t 
to le ro w a n ie  p rz y jm o w a n ia  z a m ó w ie ń  i w y k o n y w a ­
n ia ro b ó t r z e m ie ś ln ic z y c h p rz e z f i rm y  h a n d lo w o -  
te c h n ic z n e , w a rs z ta ty  m ie js k ie  i s e jm ik o w e , s z k o ­
ły  r z e m ie ś ln ic z o -p rz e m y s ło w e , w ię z ie n ia i ró ż n e  
z a k ła d y  w y c h o w a w c z e o ra z  p o w ie rz a n ie p o w y ż ­
s z y m  in s ty tu c jo m  ro b ó t p rz e z in s ty tu c je p u b lic z ­
n e , p a ń s tw o w e i k o m u n a ln e .

Z  p o w o ła n ie m  d o  ż y c ia iz b r z e m ie ś ln ic z y c h  
z w ią z a ło  r z e m io s ło  n a d z ie je  n a  u s u n ię c ie  o b ja w ó w  
n ie le g a ln e j k o ń k u re n c j i. D o ty c h c z a s  s p ra w a z w a l ­
c z a n ia  n ie z d ro w e j i n ie le g a ln e j  k o n k u re n c j i n ie  z o ­
s ta ła  n a s ta w io n a  w  k ie ru n k u  p rz e w id z ia n y m  p rz e z  
u s ta w ę  p rz e m y s ło w ą . I z b y  r z e m ie ś ln ic z e  w in n y  z a ­
ją ć  s ię  p o d ję c ie m  s to s o w n y c h  k ro k ó w .

M A N E W R Y  A R M J I F R A N C U S K IE J .

P a ry ż , 2 , 9 . W  d n iu d z is ie js z y m  ro z p o c z ę ły  
s ię w ie lk ie m a n e w ry  w o js k  f r a n c u s k ic h  n a d  g ra ­
n ic ą  w ło s k ą .
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P o  d z ie s ię c iu  la ta c h .. .
P IĘ K N O  G Ó R Y  Z A M K O W E J . —  P L A N T A C J E . 

—  P R O M E N A D Y . —  W IK L IN A , P R Z Y S Z Ł O Ś Ć  

Z A R O B K O W A N IA . —  W Y S IŁ E K  W O L I, E N E R ­

G II. —  M R Ó W C Z A  P R A C A . -  N IE P O S Z A N O - 

W A N IE  W S P Ó L N E J  W Ł A S N O Ś C I.-C Z E Ś Ć  G O R ­

L IW E J P R A C Y !

(D la „ G ło su W ą b rzesk ieg o 6 ‘ sk reślił K . O .).

R o k b ie ż ą c y c h lu b n ie z a p is a ł s ię w  d z ie ja c h  
m ia s ta . . .

O k a z a ła  s ię  w  ty m  ro k u  tw ó rc z a  p ra c a  n a d  u -  
p ię k s z e n ie m  m ia s ta , n a d  je g o  w y g lą d e m  e s te ty c z ­
n y m ,

W  ro k u  u b ie g ły m  u lic a K o le jo w a  z o s ta ła  p ię ­
k n ie  o d n o w io n a  —  o b e c n ie  g ó ra  z a m k o w a  z o s ta ła  
u p o rz ą d k o w a n a .

P o s a d z o n e  d rz e w k a , k w ia ty ,  z ro b io n e  d ro g i , w i-  
ją c e s ię p o d  g ó rą , p ię k n e ła w e c z k i , p o u s ta w ia n e  
n a  w z g ó rz u  z  je d n e j i d ru g ie j s tro n y , w s z y s tk o  to  
ś w ia d c z y  o  te j w ła ś n ie p ra c y n a d  u p ię k s z e n ie m  
m ia s ta . T u , n a  te j g ó rz e  z a m k o w e j , n ie g d y ś r e z y ­
d e n c j i b is k u p ó w  c h e łm iń s k ic h , g d y  a u ra  d o p isu je ,  
m ie s z k a ń c y  n a s z e g o  m ia s ta  id ą  w y p o c z ą ć  p o  p ra c y .

Id ą z a c z e rp n ą ć n a ło n ie n a tu ry p o trz e b n e g o  
p o w ie tr z a  —  id ą  ta m , c h c ą c  w  te n  s p o s ó b  n ie ja k o

KRÓTKIE WIADOMOŚCI
—  L o n d y n . —  W  d a ls z y m  c ią g u  w  c a łe j A n g lj i 

t rw a ją  u p a ły , W  L o n d y n ie te m p e ra tu ra w y n o s i ła  
d z iś 4 0  s to p n i w  c ie n iu , W  p o łu d n io w e j A n g lj i w  
je d n y m  z z o o lo g ó w , b ia łe n ie d ź w ie d z ie w s k u te k  
u p a łu  ta k  z d z ic z a ły ,  ż e  r z u c i ły  s ię  n a  d o z o rc ę  i ro z ­

s z a rp a ły  g o ,

—  B erlin , —  S ta te k , ,B re a tv a g “ , n a k tó ry m  
z n a jd u ją s ię s z c z ą tk i p ilo ta A n d re e 'g o o ra z je g o  
k o le g ó w , p rz y b y ł w  s o b o tę o  g o d z , 1 8 -e j d o  p o r tu  
f iń s k ie g o  H a e v ik , W e d łu g  o f ic ja ln y c h  o ś w ia d c z e ń ,  
s z c z ą tk i t r a g ic z n ie z m a r ły c h  z n a jd u ją s ię je s z c z e  
w  s ta n ie  d o s k o n a le  z a k o n s e rw o w a n y m ,

—  B erlin . —  N ie z w y k ła  t r a g e d ja ro d z in n a  ro ­
z e g ra ła  s ię  n o c y  u b ie g łe j w  A ltg lin k e , 3 5 - le tn i  p ra ­
c o w n ik  t r a m w a jó w  m ie js k ic h  z a m o rd o w a ł w  m ie ­
s z k a n iu  s w e m  s w ą ż o n ę o ra z d w o je d z ie c i, p o ­
c z e rń , z a b ra w sz y  k lu c z e z m ie sz k a n ia , w s z e d ł d o  
w a g o n u  t r a m w a jo w e g o o ra z w rę c z a ją c je o s o b ie  
n ie z n a n e j, p o w ie d z ia ł , iż u  n ie g o w y d a rz y ła s ię  
s tr a sz n a  t r a g e d ja . Z a n im  n ie z n a jo m y  z d ą ż y ł s ię  
p o in fo rm o w a ć o m ie js c u z b ro d n i, z b ro d n ia rz w  
m g n ie n iu  o k a  w s k o c z y ł d o  w o d y . S tra ż o g n io w a  
w y d o b y ła  ju ż  ty lk o  t ru p a , p o  g o d z in n e m  b e z s k u -  
te c z n e m  p o s z u k iw a n iu .

K to  w y g ra ł?
W  m a łe j s a l i k o n fe re n c y jn e j M in , S k a rb u  o d ­

b y ło  s ię c ią g n ie n ie 5  p ro c , P re m jo w e j P o ż y c z k i  

D o la ro w e j S e r ji I I ,

W Y L O S O W A N O :

4 0 . 0 0 0 d o la ró w  n r , 2 0 5 0 7 0 .

8 .0  0 0 d o i. n r . 6 2 0 4 0 9 ,
P o  3 .0 0 0 d o i. n - ry : 1 5 6 8 6 5 , 8 8 1 3 6 , 6 2 3 6 1 .
P o 1 .0 0 0 d o i. n - ry : 1 1 9 1 4 5 , 7 8 3 8 0 6 , 6 3 3 9 9 6 ,  

8 3 5 2 4 1 4 5 5 9 5 3
P o  5 0 0  d o i. n - ry :  6 5 8 4 8 8 , 5 6 3 0 6 1 ,  2 0 4 1 5 9 , 3 6 5 3 7 4 , 

5 1 8 8 7 7 , 2 7 5 8 8 6 , 4 3 8 5 9 9 , 2 7 2 4 0 7 , 9 0 6 9 9 3 , 7 6 6 8 1 2 .
P o  1 0 0  d o i, n - ry : 1 4 3 1 6 8 , 2 7 4 3 0 8 , 7 9 3 4 6 9 , 4 2 0 6 5 0  

2 5 7 2 6 8 , 6 1 4 8 5 7 , 9 5 4 0 0 4 , 5 8 9 8 5 7 , 4 3 3 4 1 7 , 6 1 9 3 1 7 .

E n d e c ja  p rz y  p ra c y .
11,

A u to r a r ty k u łu  „ D o k u m e n t m e to d y  s a n a c y jn e j1 1 , 
u m ie s z c z o n e g o  w  „ G a z e c ie  W ą b rz e s k ie j 1 1 —  p a trz  
N r , 9 1 —  w  s p o s ó b  c h a ra k te ry s ty c z n y  d la p ra c y  
e n d e c k ie j s tr a s z y  i s z y d z i , ja k  w y k a z a l iś m y  w  p ie r ­
w s z e j n a s z e j o c e n ie . D z iś o m ó w im y  t r z e c i s p o s ó b ,  
k tó ry m  E n d e c ja p o s łu g u je s ię p o m is tr z o w s k u : 
E n d e c ja s w o ic h  p rz e c iw n ik ó w  z n ie s ła w ia , „ U d e rz  
p a s te rz a , a ro z p ro s z ą s ię o w c e 1 1 , ta k  c z y ta m y  w  
P iśm ie ś w . W ię c E n d e c ja u d e rz a  p rz e d e w s z y s t-  
k ie m  ty c h , k tó rz y  w  o b o z ie  p ro rz ą d o w y m  z a jm u ją  
ja k ie ś  w y b itn ie js z e  s ta n o w isk a , W  „ S ło w ie  P o m o r ­
s k ie m 1 1 w ro n a w  p rz e ró ż n y c h o d m ia n a c h n ie  
s c h o d z i z p o rz ą d k u  d z ie n n e g o . N a w e t u m ie s z c z a  
s ię ry c in y , n a  k tó ry c h  w ro n y  s z y k u ją s ię d o  o d ­
lo tu , a  w ś ró d  n ic h  p o s ta ć , p rz y p o m in a ją c a  p , w o ­
je w o d ę  Ł a m o ta , C o  to  w s z y s tk o  m a  z n a c z y ć ?  E n ­
d e c ja m y ś la ła , ż e s ta le  p o w ta rz a ją c e s ię n a p a ś c i 
s p o w o d u ją w ła d z e c e n tra ln e  d o  o d w o ła n ia  p , w o ­
je w o d y  L a m o ta , a  g d y b y  to  n ie  n a s tą p i ło , z d e n e r ­
w u ją  p , w o je w o d ę  ta k  d a le c e , ż e  s a m  u s tą p i. P rz e ­
c ie ż  m a ją  s w o je g o  k a n d y d a ta  n a  w o je w o d ę , ro d o ­
w ite g o  P o m o rz a n in a  i b o g a te g o  a d w o k a ta  to ru ń ­
s k ie g o . N a p a ś c i d o tą d  s k u tk u  n ie o d n io s ły , a r a -  

p o k a z a ć , ż e  k o c h a  s ię  p rz y ro d ę , k o c h a  s ię to , c o  
d la w s p ó ln e j w ła s n o ś c i je s t s tw o rz o n e .

J e s t to  je d y n e  n a jp rz y je m n ie js z e m ie js c e o d p o ­
c z y n k u  —  d a w n ie j b y ł la s a z y s to c h le b s k i u lu b io -  
n e m  m ie js c e m  w y p o c z y n k u , p ó ź n ie j p a rk  m ie js k i , 

a  o b e c n ie  je s t w ła ś n ie  G ó ra  Z a m k o w a .

B o  tu  je s t n a jb l iż e j i n a j ła d n ie j .

P ię k n y  w id o k , ro z ta c z a ją c y  s ię z g ó ry , n ie je d ­
n e g o  p o b u d z a  d o  z w ro tk i :

C u d z e c h w a lic ie ,
S w e g o  n ie  z n a c ie ,
S a m i n ie  w ie c ie ,  
C o  p o s ia d a c ie .

W in c e n ty  P o l o p is y w a ł p ię k n o  z ie m i p o ls k ie j,  
n a m a w ia ł w  s w y c h  w ie r sz a c h  d o  z w ie d z a n ia  i p o ­
z n a n ia  p ię k n e g o  k ra ju  n a s z e g o ,

„ A  c z y  z n a s z  ty  b ra c ie  m ło d y
T w o je  z ie m ie , tw o je  w o d y ?
Z  c z e g o  s ły n ą , k ę d y  g in ą ,  
W  ja k im  k ra ju  i D u n a ju ? 1 1 

D u ż o  je s t w ła śn ie  ta k ic h , k tó rz y  n ie  z n a ją  te g o  
p ię k n a  z ie m i p o ls k ie j , m a ło  in te re s u ją  s ię n ią . S ą  
n a w e t ta c y , k tó ry m  n a w e t n a jb l iż s z a o k o lic a  je s t  
m a ło  z n a n a  —  p o p ro s tu  d la te g o , ż e  n ie  in te re s u ją  
s ię  n ią , n ie  c h c ą  ją  p o z n a ć .

Z ja w is k o to  m o ż n a z a o b s e rw o w a ć  w s z ę d z ie —  
n ie  ty lk o  u  n a s .

d u ją  s ię w ro g o w ie P o ls k i . P is m o  n ie m ie c k ie „ B e r ­
l in e r i l lu s tr i r te N a c h ta u s g a b e 1 1 u m ie ś c iło n a w e t 
a r ty k u ł z s e n s a c y jn y m  n a p is e m : „ D e r W o je w o d ę  
v o n  P o m e re l le n  e in  R a u b m ó rd e r 1 1 . A rty k u ł te n  p o ­
d o b n o  p o w s ta ł w  T o ru n iu . K to  g o  p is a ł? O  te m  
s ię ró ż n ie m ó w i, a le n a p e w n o  n ie p is a ł g o c z ło ­
w ie k , k tó ry  p o s ia d a  c h o c ia ż  o d ro b ia n k ę d u m y  n a ­
ro d o w e j . C z y ż  je s t d o  p o m y ś le n ia , ż e b y  w  N ie m ­
c z e c h  n a w e t p rz e c iw n ik  p o lity c z n y  w  s p o s ó b  ta k  

w s trę tn y  n a p a d a ł  n a  o s o b ę , z a jm u ją c ą  w y s o k ie  s ta ­
n o w is k o  u rz ę d o w e ?  N ie , b o  te m u  s to i n a  p rz e s z k o ­
d z ie w y s o k ie p o c z u c ie g o d n o śc i n a ro d o w e j . A  u  
n a s ?  O  w ro n a c h  k ra k a  s ię  w  ró ż n y c h  p is m a c h  r z e ­
k o m o  n a ro d o w y c h  a ż d o  o b rz y d z e n ia . I te n  s p o ­
s ó b  w a lk i m a n a s z a p ro w a d z ić  d o  „ w ie lk ie j P o l­
s k i 1 1 ? Ź le s ię b a w ic ie , k o c h a n i ro d a c y ! N is k ie m i  
ś ro d k a m i n ig d y  n ie  o s ią g n ie c ie  w y s o k ic h  c e ló w .

A u to r  a r ty k u łu  „ D o k u m e n t  m e to d y  s a n a c y jn e j"  
n a p a d a  n a  k o ń c u  n a  k s , p ró b , Ł ę g o w s k ie g o z W  
R a d o w is k . C z y n i z rę c z n e p rz y ty k i. T rz e b a p rz y ­
z n a ć : m a  w p ra w ę . C z y ta ją c y  z ro z u m ie  ła tw o , k to  
je s t ty m  „ s a n a to re m 1 1 i „ z a w z ię ty m  g e rm a n o f i le m 1 1 
N ie n a s z ą  je s t r z e c z ą  w y s tę p o w a ć  w  o b ro n ie  n a ­
p a d n ię te g o  k a p ła n a . I s tn ie je  z rz e s z e n ie  k a p ła n ó w  
„ U n /i ta s " , k tó re g o o b o w ią z k ie m  je s t w y s tę p o w a ć  
w  o b ro n ie  p o s z a n o w a n ia  s u k n i k a p ła ń s k ie j. M a m y  
te d y  u z a s a d n io n ą n a d z ie ję , ż e 'z a rz ą d te g o z rz e ­
s z e n ia p rz y p o m n i p ra s ie , m ie n ią c e j s ię k a to lic k ą , 
ó s m e p rz e k a z a n ie B o ż e „ n ie m ó w  f a łs z y w e g o  
ś w ia d e c tw a  p rz e c iw k o  b liź n ie m u  tw e m u 1 1 .

Z a rz u c a s ię „ s a n a to ro m 1 1 g e rm a n o f ils tw o , A  
g d y b y  ta k  E n d e c ja  ro z e jr z a ła  s ię  w e  w ła s n y m  o b o ­
z ie ?  N ie  ta k  d a w n o  p is m a  d o n o s i ły , ż e  p re z e s  p o ­
w ia to w y  E n d e c ji w  K o ś c ie rz y n ie , p , a d w o k a t A le ­
k s a n d e r v o n W y s o c k y , w  p ra c y  d o k to r s k ie j ju ż  
z a c z a só w  p o ls k ic h  p rz y z n a je  P o m o rz e N ie m c o m ,  
M o ż n a  ta m  c z y ta ć , ż e  P o m o rz e  b e z p ra w n ie  d o s ta ło  
s ię  P o ls c e . P y ta m y  s ię ; c z y  to  n ie  je s t g e rm a n o f i l­
s tw o ?  A  ja k  s ię  m a  s p ra w a  z  p . J u l iu s  S c h re ib e re m  
w  C h o jn ic a c h , k tó ry  w y d a je h a k a ty s ty c z n y  „ K o -  
n itz e r T a g e b la t t 1 1 i e n d e c k i „ D z ie n n ik  P o m o rs k i 1 1 ?  
Z n a m y  te ż  p e w n e g o  p a n a  z o b o z u  e n d e c k ie g o w  
In o w ro c ła w iu , s to ją c e g o  n a k ie ro w n ic z e m  s ta n o ­
w is k u , k tó ry  p o w ie d z ia ł k ie d y ś : W o ła łb y m , b y  
N ie m c y  p rz y s z l i, a n iż e li w id z ie ć  r z ą d y  m a rs z a łk a  
P iłs u d s k ie g o . M o g lib y ś m y je s z c z e n ie je d n o  p rz y ­
to c z y ć , a le  n ie c h c e m y  w ę s z y ć  w  p rz e s z ło ś c i n a ­
s z y c h  „ n a ro d o w c ó w 1 1 , b o  b rz y d z im y  s ię s p o s o b ó w  
p ra c y  e n d e c k ie j . P rz y to c z y liś m y  ty lk o  z k o n ie c z ­
n o ś c i p o w y ż s z e  d w a  p rz y k ła d y , ż e b y  n a s z y m  p rz e ­
c iw n ik o m  p rz y p o m n ie ć z a s a d ę : „ C z e g o b y ś n ie  
c h c ia ł , a b y  i k to  in n y  c z y n ił , p a trz , a b y ś ty  k ie d y  
d ru g ie m u  n ie  c z y n ił 1 1 ,

N a k o n ie c  je s z c z e  je d n a  b o le s n a  u w a g a . W ia d o ­
m o , ż e  o jc a m i c h rz e s tn y m i „ G a z e ty  W ą b rz e s k ie j 1 1 
s ą  k s ię ż a d z ie k a n  Ł o w ic k i i p ro b o s z c z Z ą k ry ś .  
O b u  c e n im y  ja k o  z a c n y c h  k a p ła n ó w  i d o b ry c h  p a -  
t r jo tó w . W ie rz y m y  w  ic h  d o b rą  w o lę . A le n ie ra z  
ju ż  n a s u n ę ło  n a m  s ię  p y ta n ie : c z y  g o d z ą  s ię  n a  to .  
ż e  ic h  „ G a z e ta  W ą b rz e s k a 1 1 n a p a d a  n a  c z e ś ć  o b y ­
w a te l i p o ls k ic h  —  n a w e t n a  c z e ś ć  k a p ła n a  w s p ó ł­
b ra ta  —  ty lk o  d la  te g o , ż e  ja k o  o b y w a te le  P o ls k i  
p o c z u w a ją  s ię  d o  r z e c z o w e j w s p ó łp ra c y  z r z ą d e m  
p o ls k im ?  C z y ż  m iło ś ć  b liź n ie g o  i m iło ś ć  w s p ó łb ra ­
ta k a p ła n a  o g ra n ic z a s ię ty lk o  d o  o b o z u  n a ro d o ­
w e g o ?  K to  s to i p o z a o b o z e m , te n  n ie m a p ra w a  
d o  c z c i , te g o  m o ż n a  b e z c z e ś c ić  i p rz y p is y w a ć  m u  
w s z e lk ie z ło ? C z y ż b y is tn ia ła p o d w ó jn a e ty k a  
c h rz e ś c i ja ń s k a ,  je d n a  g ło s z o n a  z a m b o n y , a  d ru g a  
p ra k ty k o w a n a  w  ż y c iu ?  N a te  p y ta n ia s n u ją s ię  
p o  g ło w ie  m y ś li b o le s n e , a  d o  p ió ra  c is n ą  s ię  p rz y ­
k re  s ło w a . N ie c h c e m y  d a ć im  fo lg i , d la te g o  o d ­
k ła d a m y  p ió ro  i k o ń c z y m y  n a s z e  ro z w a ż a n ia .

R o ln ik P o m o rsk i.

P o c o  w ię c  je ź d z ić  g d z ie ś c z ę s to  p o z a  g ra n ic e ,  
s k o ro  n ie z n a s ię s w e g o  k ra ju ?

T rz e b a  w p ie rw  z a c z ą ć  o d  s tro n  s w o ic h .
O k o lic ę tą  t r z e b a  o c e n ić —  n ie ty lk o o c e n ić , 

a le  ta k ż e  u s z a n o w a ć .

Z d a rz y  s ię u  n a s , n a p rz y k ła d , ż e  n ie je d e n , ro ­
b ią c s o b ie z a b a w ę  i u c ie c h ę , je ś l i z e p s u je  z w ie l­
k im  m o z o łe m  p o s a d z o n e d rz e w k o lu b p o d e p c z e  
t r a w n ik i . U w a ż a s ię p o m im o  je g o  b a rb a rz y ń s k ic h  
w y s tę p k ó w  ja k o  c z ło w ie k .. . k u ltu ra ln y .

P rz e c iw k o ta k im  b a rb a rz y ń c o m n a le ż y  o s tro  
w y s tą p ić  —  t r z e b a  ic h  n a re s z c ie  o d  te g o  o d u c z y ć !

T rz e b a  n a m  w s z y s tk im  p iln o w a ć te j w ła s n o ś c i  
w s p ó ln e j —  to  w s z y s tk o  d la  n a s z ro b io n e , d la  n a ­
s z e j p rz y je m n o ś c i.

K ilk a  d n i te m u  ro z m a w ia łe m  z p e w n y m  N ie m ­
c e m , k tó ry  p rz y b y ł d o W ą b rz e ź n a p o 1 0 - le tn im  
p o b y c ie  w  N ie m c z e c h . N ie  m ó ^ g ł s ię  n a d z iw ić , ż e  
ty le w  W ą b rz e ź n ie z ro b io n o . D a w n ie j —  m ó w ił  
ó w  N ie m ie c  —  n ic  w  W ą b rz e ź n ie  n ie  b y ło  ta k ie ­
g o , c o b y  m o g ło  z d z iw ić  k o g o ś  —  d z iś  je s t c h o c ia ż ­
b y  p ię k n ie  u rz ą d z o n a  G ó ra  Z a m k o w a , n ie  m ó w ią c  
ju ż  o  u lic y  K o le jo w e j . R z e c z y w iśc ie  — c ią g n ą ł d a ­
le j —  p o trz e b a  b y ło  n a  to  w y s iłk ó w  p ra c y , o ra z  
w y s iłk u  p ie n ię ż n e g o , c h o ć w  o b e c n y m k ry z y s ie  
z d a w a ło b y  s ię , ż e je s t to n ie m o ż liw o ś c ią . P o k a ­
z a n o  tu  w y trw a łą  p ra c ę  d la  o g ó ln e g o  d o b ra .

(C ą ig  d a ls z y  n a s tą p i) .
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Z A B A W A  K O R PU S U  O F IC E R S K IE G O .

W  nadchodzącą sobo tę , 6 w rześn ia , odbędzie  
się w  sa li pp . K lim ików  zabaw a, urządzona przez  
K orpus O ficersk i, przebyw ający w  tu te jsze j oko ­
licy  na  m anew rach . Z abaw a zapow iada siię do isko - 
nale . S podziew ane jest liczne przybycie gośc i z  
ca łego pow ia tu , D o tańca przyg ryw ać będzie or­
k iestra w ojskow a, (-)

K T O  Z N A L A Z Ł ?

K om endan t pow , P , W , na pow ia t Ś w iecie p , 
M arceli K oprow icz zgub ił onegdaj na drodze: 
O strow ite , N apo le , G ajew o , S kępsk i G olub port­
fe l z zaw arto śc ią 300 z ło tych i różnem i pap iera ­
m i.

U czciw y znalazca zechce oddać zgubę za w y ­
nag rodzen iem  na najb liższym  P osterunku P o lic ji 
P aństw ow ej, (-)

KRATECZKI

Jan  L ew andow sk i z W ieldządza sk rad ł p . W ia ­
trow i, zam ieszkałem u w  O sieczku , w alizkę z rze ­
czam i, S ędzia skaza ł L ew andow sk iego na 1 m ie ­
siąc w ięzien ia z po liazen iem aresztu prew ency j­
nego .

Z a żeb rac tw o  skazany został K ónig S tan isław , 
bez sta łego  m iejsca zam ieszkan ia , na 7 dn i aresz ­
tu oraz za kradzież  kur na szkodę p , P isko row ej,  
zam ieszkałe j przy u licy G rudziądzk ie j, na 2 tygo ­
dn ie w ięzien ia .

„IC H  B IN  E IN  P R E U S E “ .

Czelność Niemców przechodzi granice!
N ajw yższy czas, abyśm y na to  zareagow ali!

N asz koresponden t {k i) donosi o następu jącym
w ypadku :

„Idąc szosą z C zystoch leb ia  do  Z ie len ią w  dn iu  
26 ub , m iesiąca o zm ierzchu do dom u , usły sza łem  
z ogrodu p , L angego , naczeln ika S traży P ożarnej 
w  iC zystoch leb iu , jak k toś śp iew a p iosenkę .

N adchodząc b liże j, usły sza łem  śp iew  n iem ieck i, 

„Ich b in e in P reuse, kenn t Ih r m eine F arben", 

a po skończonej te j p ieśn i bu tny n iem czak  zaśp ie ­
w ał

„W acht am  R hein“ .

G dy to zaczą ł śp iew ać , odezw ałem  się , że tu  
jest P o lska , że  tak ich  rzeczy  się n ie śp iew a! W  te j 
chw ili śp iew  usta ł, a śp iew ający  zn ik ł —  poznać  
n ie m ogłem , bo zapadający zm ierzch n ie pozw olił 
m i na to .

Jestem  jednakże przekonany o te rn , że śp iew ał  
a lbo p , L ange sam , a lbo jego syn ,

T yle nasz koresponden t,
O  innym  w ypadku donoszą rów n ież z K siążek , 
T ego sam ego dn ia (26 , 8 , rb ,) pasto r tu te jszego  

zbo ru ew angelick iego przeszed ł przez p ło t do o-  
grodu p . K ruczka i począł obryw ać ow oce , K iedy  
p . K , to  zauw aży ł, zw rócił się do  pasto ra , by  tenże  
opuśc ił jego ogród . P asto r w yciągnął rew o lw er i 
chcia ł strzelać w  k ierunku p , K ,

E nerg iczna postaw a p , K , podzia ła ła tak , że  
pastor n ie strze lił do n iego , ty lko do dzieci, by  te  
n ie zb ierały ow ocu .

S trza ły na szczęśc ie chyb iły .
T e  dw a  w ypadk i ilu stru ją  żyw o  sto sunek  N iem ­

ców  do  nas P o laków , S ą  to  w ypadk i n ieodosobn io -  
ne! C odzienn ie sły szeć m ożna, jak  n iem iaszk i, gdy  
odzyw a się do n ich po po lsku , odpow iedzą grub i- 
jań sko „ ich  versteh n ich t“ .

Jest to tak uderza jące w  sw ej jedno lito śc i co  
do  rozpoczęcia akcji te j (bo to od  pew nego czasu ), 
że n ie trudno dopatrzeć się postępow an ia p lano ­
w ego , D o pew nego  stopn ia by łoby  to zrozum iałem  
u starszego  poko len ia , k tó re , chcąc u trw alić rabu ­
nek popełn iony na naszym kra ju przed pó łto ra  
w iek iem , dąży ło dobrow o ln ie, jak  i pod  nacisk iem  
w ładz do w yparc ia z nas języka o jczystego . C i 
m oże rzeczyw iśc ie po po lsku  n ie rozum ieją , choć  
często m ożna się przekonać , że tak n ie jest,

A le m łodzi ludz ie , k tó rzy ca łą szko łę dop iero  
co ukończy li w  języku po lsk im , n ie chcą n im  m ó ­
w ić, to m y im  pow iedzm y  —  n ie rozum iem ! M oże  
to ich  nauczy !

N iem com  zaś, k tó rzy  hardo  staw ia ją się w obec  
nas, pow inno się dać odpow iedn ią nauczkę!

N iech w iedzą , żeśm y są w sw o im  w łasnym  
kra ju ! (o )

Ł U N A  W  N O C Y .

WIADOMOŚCI POTOCZNE.
W sębrzsźsio , dn ia , 3 w rześn ia 1930 r.

—  N ow y  staro sta  p , S ucheck i, ro tm istrz rezer­
w y, przyby ł dziś do W ąbrzeźna , Z dn iem  ju trze j­
szym p , S tarosta S ucheck i obejm u je urzędow a­
n ie , (o )

—  O sob iste . K om endan t P , W , i W , F , na po ­
w iat w ąbrzesk i p , por, K uliszew sk i w yjechał na  
m anew ry do pow ia tu llipnow sk iego . P oby t p , ko ­
m endan ta na m anew rach po trw a 10 dn i,

—  N orm alne urzędow an ie ob ją ł od 1 w rześn ia  
In struk to r R olny  P , T , R , p , M alk iew icz , k tó ry  po ­
w rócił z urlopu , (-)

—  W kró tce  już , bo w  początku  październ ika , 
„G łos W ąbrzeski6 * obchodził będzie 10-lec ie sw ego  
is tn ien ia . Z  te j okazji w yjdzie spec ja lny  num er, po ­
św ięcony sp raw om  gospodarczym P om orza , ku l­
tu rze ii lite ra tu rze, W  końcu num er zaw iera ł bę ­
dzie szczegó łow ą genezę pow stan ia „G łosu W ą ­
brzesk iego", C eny na og łoszen ia w  tym  num erze  
jub ileuszow ym będą specja ln ie n isk ie. (-)

—  N ie jest jeszcze  zapóźno  zap isać  sob ie  „G łos  
W ąbrzesk i** na m iesiąc w rzesień ! C zekają nas  
w ielk ie w ydarzen ia po lityczne , o czem  każdy po ­
in fo rm ow any  być  pow in ien , In fo rm acy j tych udzie ­
lać będzie w szechstronn ie „G łos W ąbrzesk i** ,

—  Jeśli k to n ie o trzym uje regu larn ie gazety , 
w in ien w pierw  dopom inać się na sw ej poczcie a  
gdy  to  n ie posku tku je —  nam  don ieść , a m y sp ra ­
w ę należycie  za ła tw im y! (-)

—  K onferencja nauczycie li iz ca łego pow ia tu  
odby ła się w czoraj w  W ąbrzeźn ie ,

—  S zko ła R oln icza z D ębow ejłąk i zosta ła osta ­
tecznie  przen iesiona  do  G rudziądza , W  tych  dn iach  
dyre lk to r S zko ły p . inż . K ow alsk i pożegnał się z  
obyw ate lstw em  tu te jszego  pow ia tu . P anu dyr, inż . 
K ow alsk iem u , jak i ca łem u gronu pp . P ro feso rów  
życzym y na tam te jszym  te ren ie ow ocnej pracy  d la  
dobra ogó łu . S zczęść B oże! (-)

—  S karg i na  handel w  n iedzie lę . D ochodzą  nasj 
skarg i, że żydzi, k tó rych jest tu co raz w iększa*"  
ilo ść , bez jak ichko lw iek cerem on ij sp rzedają sw o­
je tandetne tow ary  w  n iedzie lę, a  po częśc i w  cza ­
sie g łów nego nabożeństw a, C zas po łożyć tem u  
kres! N iech żydostw o n ie łam ie naszych  św iąt!

—  D w óch cyganów  przy trzym ano za kradzież  
kon iczyny w  O rzechow ie na szkodę p , S o jeck iego , 
P izypuszcza się rów n ież , że c i cygan ie dokonali 
kradzieży  w  N ielub iu ,

—  W arjack i szo fer, W  n iedzie lę po po łudn iu  
najechał sam ochód P , M , 51337 na chodn ik ko ło  
pan i D oleckie j, S am ochód uszkodził od sk ładu  p , 
D , fu trynę. Z a n ieostrożną jazdę sp isano don iesie ­
n ie karne , {-)

—  G dzie jest G óralow a? W  końcu ub ieg łego  
m iesiąca w yszła z dom u  41 -le tn ia H elena G óralo ­
w a, um ysłow o cho ra , zam ieszkała w  R yp in ie , G ó ­
ra low a  ubrana by ła w  jasne palto ; na g łow ie m ia ­
ła czapkę granatow ą,

—  P rzy trzym ana i odstaw iona  do  sądu  z łodzie j­
ka Irena T uszyńska , o k tó re j u jęc iu donosiliśm y , 
zosta ła w ypuszczona na w olną stopę aż do czasu  
rozp raw  sądow ych . S trzeżc ie się te j z łodzie jk i w  
studenck iej czapce , (-)

—  K to w in ien? W  zw iązku z naszą no ta tką o  
kradzieży do larów  u p , P isko row ej donoszą nam , 
że ucidk ła z dom u już druga có rka , a lbow iem  by ­
ły  trak tow ane  gorze j, an iże li zw ierzę ta . P racow ały  
do sam ego rana w  pocie czo ła , chodziły  praw ie  na

Zabudowania gospodarcze spłonęły
S zkody w yrządzone przez pożar w ynoszą 3500 z ł.

(W iadom ość  w łasna),

Z K siążek  donosi nasz koresponden t (o ):
W  nocy z dn ia 30 na 31 ub , m , pow sta ł z n ie ­

w iadom ej do tąd  przyczyny

pożar

w zabudow an iach gospodarczych p , S tan isław a 
C zarn ika w  K siążkach ,

P ożar, pom im o akcji ra tunkow ej, zn iszczy ł  

stodo łę kry tą papą i ch lew y m urow ane, 
sto jące przy stodo le .

Z żyw ego inw en tarza spa liło się

38  kur i 6  św iń

w ag i oko ło 100 fun tów  każda .
P rócz tego , spa lił się opał, będący w łasnośc ią  

3-ch loka to rów .

B udynk i ubezpieczone by ły  na 2000 z ło tych w  
T ow arzystw ie U beizp .*  „V esta" G rudziądz, S traty  
zaś pow stałe przez pożar w ynoszą

3500 z ło tych .

P rzyczynę pożaru w yśw ie tlą dochodzen ia po li­
cy jne , {-) 

Z Płużnicy i okolicy garść wrażeń i wiadomości
Z ebran ie K ółka R oln iczego . —  Z w iedzen ie m leczarn i. —  D ożynk i. —  P odzam ek . —  K oncert z róż- 

nem i n iespodziankam i. —  Z abaw a taneczna. —  C o słychać w  P łużn icy?

(O d spec ja lnego

P łużn ica , pow , w ąbrzesk i.
O statn ie j n iedzieli w  P łużn icy by ł ruch w ielk i.  

S am ochodam i, bryczkam i, au tobusam i przy jechało  
do w iosk i w iele gośc i —  w szystko na „D ożynki" , 
urządzone przez „K om ite t O byw ate lsk i" z obw o ­
du  P ost, P o l. P aństw ow ej P łużn ica,

C złonkow ie K ółka R oln iczego  zeb ra li się w  lo ­
kalu zeb rań (m leczarn ia spó łdz ie lcza), by odbyć  
sw o je m iesięczne zeb ran ie .

N a zeb ran iu om aw iano ca ły szereg sp raw  ro l­
n iczych , a zw łaszcza o odm ian ie zbóż —  ży ta  
w ierźb iń sk iego , k tó re okazało się w ysok ie w  p lo ­
nach , a zw łaszcza  tego  roku . D latego  prezes K ółka  
p . K ow alsk i naw oływ ał kó łkow iczów  do zakupy ­
w an ia zboża W ierzb ińsk iego , ty lko d la dobra ogó ­
łu ro ln ików ,

.O P o  zeb ran iu  zw iedzono m leczarn ię  spó łdz ie lczą ,  
u trzym yw aną w  jaknajlepszym  porządku , z prze ­
strzegan iem w szelk ich zasad hyg jeny . K ierow n ic­
tw u , k tó re w  tak  gorliw y  sposób pracuje nad  m le ­
czarn ią i je j rozw o jem , należy się pełne uznan ie i 
podziękow an ie .

R acjonalna gospodarlka w  m leczarn i pow odu je  
przy rost spó łdz ie lców , co w  w ielk im  stopn iu  przy ­
czynia się do podn iesien ia i u trzym ania spó łdz ie l­
czośc i po lsk ie j w P łużn icy , zam ieszk iw anej dość  
liczn ie jeszcze przez N iem ców ,

U trzym anie tak w ażnej p laców ki spó łdz ie lcze j 
na tym  te ren ie w ym aga w iele pośw ięceń , a także  
w iele energ ji i sp rężysto śc i. N ie m ów iąc już ze  
w zg lędów  narodow ościow ych , w inniśm y  ca ły sw ó j 
w ysiłek pracy skonso lidow ać nad u trzym an iem i 
rozrostem te j p laców ki spó łdzie lcze j, op iera jące j 
się na po lsk im  p ien iądzu , na po lsk ich kap ita łach .

P rzed gm achem  m leczarn i odby ła się zb ió rka  
K om ite tu  urządzającego  zabaw ę i cz łonków  K ółka

pó ł nago , a przy tem  by ły  b ite  n iem iło siern ie. W ięc  
k to  tu  jest w in ien? Z pew nością  n ie có rk i!

—  Z  m uzeum  w  N iedźw iedziu . M uzeum  w  N ie­
dźw iedziu  zw iedzili w  dn iu  28 ub . m ieś, z iem ian ie  
z W yszogrodzk iego  pod  P łock iem , a w  dn iu  31 ub . 
m ieś, zw iedził korpus oficerów  z pod  G olub ia oraz  
w iele tu ry stów  z G dyn i. W  czw artek , dn ia 11 bm , 
przybędzie w ycieczka Z iem ianek z C hełm żyrisk ie  
go . (-)

sp raw ozdaw cy).

R oln iczego , ce lem  w ym arszu  na P odzam ek , Z a ze ­
branym i stanę ły  dw a w ozy : jeden  żn iw ny w óz, na  
k tó rym  by li: żn iw iarka ii żn iw iarz z kosą , drug i 
w óz, rep rezen tu jący m leczarn ię , przedstaw ia ł się  
efek tow n ie w ielk i transparen t z nap isem  „dbaj­
c ie o chów  byd ła" naw oływ ał w szystk ich do gor­
liw szego izajęcia się tą gałęz ią gospodarstw a ro l­
nego .

O koło czw arte j pochód  w yruszy ł przez w ioskę  
i udał się z ork iestrą na cze le na P odzam ek , od ­
dalony od P łużn icy o przesz ło k ilom etr.

T u na P odzam ku , w  ogrodzie , odby ł się kon ­
cert, po łączony z różnem i n iespodziankam i: ko łem  
szczęśc ia , aukcją am erykańską itd ,

O zm ierzchu odm aszerow ano z pow ro tem do  
w iosk i do sa li p . D ąbrow skiego , gdzie odby ła się  
zabaw a  taneczna . S ala okazała się za  m ałą  —  ty le  
przyby ło na zabaw ę gości, k tó rzy baw ili się har­
m onijn ie  do sam ego rana .

S łońce w schodziło , gdy n ie jedn i gośc ie na na-  
w pół rozk leko tanym  „F ordzie" w raćali do dom u ,,.

C o słychać w  P łużn icy?  L udzie ży ją tu tak sa ­
m o ja lk w  innych  w ioskach  —  dzień schodzi im  na  
c iężk iej pracy na ro li, to też n ie dziw , iż czasem  
ludziska  w eso ło  się zabaw ią , a le zabaw ią uczciw ie . 

W ioska jest po łożona bardzo m alow niczo , a  
zw łaszcza ogrom ne jezio ro  dodaje je j uroku i po ­
w abu , N a m ałem  w zgórzu chociaż m ały , a le p ię ­
kny kośc ió łek .

Ż ycie gospodarcze w w iosce by łoby o w iele  
w iększe , gdyby n ie m arna kom un ikacja czy to do  
C hełm na lub W ąbrzeźna , A  w ielka to szkoda .

S k ładów  jest tu  dużo  — naw et sk ład  b ław atów , 
szew c i w iele innych . P atrzeć , jak ludność P łuż ­
n icy ro izpoczn ie się starać o praw a m iejsk ie,,.

— - N agrody d la zw ycięzców  w  w yścigach ko ­
la rsk ich T ow arzystw a C yk listów „P ogoń", k tó re  
odbędą się w  n iedzie lę 7 w rześn ia rb ,, są do obej­
rzen ia  w  okn ie w ystaw ow em  p , Ż ura lsk iego , u lica  
K olejow a, (-)

—  T eatr L udow y nadal is tn ieje ! Jak  nas in fo r­
m ują , podana przez „G azetę W ąbrzeską" w iado ­
m ość o likw idacji T eatru  L udow ego  jest n ie praw ­
dziw a. T eatr zostan ie dop iero w tenczas rozw iąza-
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n y , je ś l i c z ło n k o w ie  w y ż e j w y m ie n io n e g o  to w a rz y ­
s tw a z g o d z ą s ię n a l ik w id a c ję , w m y ś l s ta tu tu .  
O s ta tn ie z e b ra n ie l ik w id a c y jn e n ie b y ło  je sz c z e  
z w o ła n e , w ię c n ie m o g ło  b y ć  m o w y o l ik w id a c ji , 
b e z , ,z a ła tw ie n ia fo rm a ln o śc i 1’ ! T e a tr lu d o w y  z o ­
s ta n ie z lik w id o w a n y  o ty le , ż e  b ę d z ie  s e k c ją  te a r  
t r a ln ą T o w a rz y s tw a C z y te ln i L u d o w y c h . ( - )

—  N ie s fo rn y  H a ła j. N a  id ą c ą  z  g rz y b a m i M a rtę  
P rz y b y ls k ą z W ą b rz e ź n a , u l. G ru d z ią d z k a , rz u c ił  
s ię  p . H a ła j z  K a ta rz y n e k ,  i s c h w y c iw s z y  ją  z a  g a r ­
d ło , w y rw a ł k o s z y k  z g rz y b a m i i p o d e p ta ł. S p ra ­
w ę o d d a n o  d o  S ą d u , te m b a rd z ie j ż e d z ie c i H a ła ja  
w y z y w a ły P rz y b y lsk ą . Z a jś c ie m ia ło m ie js c e n a  
g ru n c ie p . R u z iń sk ie g o w  K a ta rz y n k a c h . ( - )

—  J a k  m o ż n a ? P . J ó z e f K ra m c z y k , la t 2 5 , z  
N o w e g o , z g u b ił p o d c z a s w c z o ra js z e g o ja rm a rk u  
1 5 0  z ło ty c h . ( - )

—  B e z c z e ln i N ie m c y . O n e g d a j p o b ita z o s ta ła  
p . M o n ik a C h rz a n o w s k a , z C h e łm n a , p ra c u ją c a  ja ­
k o  k u c h a rk a  u  p . L a n g e g o  w  C z y s to c h le b iu . Ż o n a  
i c ó rk a p . L a n g e g o  p o b iły  C h rz a n o w s k ą b a rd z o  
s i ln ie . O d p o w ie d z ą z a  to  p rz e d  s ą d e m .

—  L e k k a b u rz a  z g rz m o te m  p rz e s z ła w c z o ra j 
n a d  n a s z ą o k o lic ą p a ro k ro tn ie . ( - )

—  Z  ja rm a rk u . W c z o ra jsz y  ja rm a rk  b y ł b a rd z o  
l ic z n y , z w ła sz c z a  c o  d o  s p ę d u  k o n i. Z a  k o n ie  p ła ­
c o n o  o d  1 8 0  d o  5 0 0  z ło ty c h . Z a  ź re b a k i o d  1 4 0  d o  
2 0 0  z ło ty c h . K ro w y  o d  1 1 0 — 3 0 0  i w ię c e j. T ra n z a k -  
c y j d o k o n a n o  b a rd z o  m a ło . T a k  z łe g o  p o d  w z g lę ­
d e m  t r a n z a k c y j ja rm a rk u je sz c z e n ie n o to w a n o . 
S p ę d z o n o  3 0 0  k ró w ; k o n i 3 4 9 ; ź re b a k ó w  1 7 ; c ie ­
la k ó w  3 , o w ie c 4 .

—  B ra c tw o  S trz e le c k ie !  W  n ie d z ie lę , d n ia  7 -g o  
b m . o d b ę d z ie  s ię o d  g o d z . 2 -e j p o c z ą w s z y  W ie lk ie  
S trz e la n ie  o  g o d n o ś ć  K ró la  Ż n iw n e g o  i je g o  R y c e ­
rz y , p o łą c z o n e  z w y s trz e la n ie m  p re m ij . O  g re m ja l-  
n e  w z ię c ie u d z ia łu  p ro s i  Z a rz ą d .

—  K in o  „ S ło ń c e “  w y ś w ie tla  d z iś  p o  ra z  o s ta tn i  
p ię k n y  f i lm  p o d  ty tu łe m  „ W a lk a  o  R ó ż ę M a rję “ . 
J u tro , w e c z w a r te k , d ra m a t ż y c io w y p o d  ty t .:  
„ S z a lo n a  h ra b ia n k a " z C o lle n  M o o re  i F o rd  S te r -  
l in g ie m  w  ro la c h  g łó w n y c h . O rk ie s tra  p o d  k ie r . p .  
O s tro w s k ie g o  ś c iś le z a s to s o w a n a  d o  f i lm u .

Z POWIATU

—  N ie lu b . i (K ra d iz ie ź ) , U  p . B o le s ła w a Ł ą c z ­
k o w s k ie g o  s k ra d z io n o  d ró b , a u  p a n i J ó z e fy  K u -  
l ig o w s k ie j p ro s ia k i . Z a z ło d z ie ja m i P o lic ja c z y n i  
p o s z u k iw a n ia . ( - )

—  K ró le w s k a N o w a w ie ś , (P o ś w ię c e n ie s z ta n ­
d a ru ) . T o w a rz y s tw o  ś p ie w u „ H a rm o n ja ” u rz ą d z a  
w  n ie d z ie lę , 7  b m ., u ro c z y s to ść  p o ś w ię c e n ia  s z ta n ­

d a ru . U ro c z y s to ś c i ro z p o c z n ą  s ię o  g o d z in ie 1 4 -e j .  
P o  n ie sz p o ra c h  i p o s k ła d a n iu  g w o ź d z i o d b ę d z ie  
s ię w  o g ro d z ie p . G rz e s z e w sk ie j k o n c e r t o ra z p o ­
p is c h ó ró w . W ie c z o re m  o d b ę d z ie s ię z a b a w a ta ­

n e c z n a .

—  C z a p ie , (K ra d z ie ż ) . N a s z k o d ę p . M a rc h le -  
w ic z a J ó z e fa , W illy F ., n ie m ie c z C z a p e l s k ra d ł 
6  ra m e k  o d  u li o ra z  w ię k s z ą  i lo ś ć o g ó rk ó w . S p ra -  
w ą  z a ję ła s ię P o lic ja . ( - )

ZNASZEJDZIELNICY

— Nowa Wieś, p o d  S ta ro g a rd e m . (N ie  p ić  w o ­
d y  p o  o w o c u , b o  g ro z i ś m ie rć ! ) . W 7 p o n ie d z ia łe k ,  
2 5  s ie rp n ia  rb . o d b y ł s ię  p o g rz e b  7 - le tn ie g o  c h ło p ­
c a , k tó ry  p a d ł o f ia rą  w ła sn e j le k k o m y ś ln o ś c i . C h ło ­
p ie c  o k o ło  p o łu d n ia  n a ja d ł s ię  n ie d o jrz a ły c h  ja b łe k  
1 p o  te rn  n a p ił s ię  w o d y , a  ju ż  w ie c z o re m  s k o n a ł w  
o b e c n o ś c i le k a rz a ,, k tó ry  d a re m n ie u b ie g a ł s ię , a b y  
d z ie c k o  u ra to w a ć , O b y  to  b y ło  p rz e s tro g ą  d la in ­

n y c h !

— Taczki. (P o ż a r ) , P rz e d  k ilk u  d n ia m i w  n o c y  
c g o d z . 1 -e j w y b u c h ł p o ż a r u  ro ln ik a p , L is ie c k ie ­
g o  w  T u c z k a c h . S p ło n ą ł d o m  m ie sz k a ln y  i s to d o ła  
z  te g o ro c z n e m  ż n iw e m .

—  W , B a łó w k i. (P s y  ro z w łó c z y ły  c z ą s tk i c ia ła  
n o w o ro d k a ) . W  n o c y  z 2 3  n a  2 4  u b m . p rz y w le k ły  
p s y  p . Ż m ije w s k ie g o  n a  je g o  p o d w ó rz e  i d o  s to d o ­
ły  c z ą s tk i c ia ła  n o w o ro d k a . G d y  to  p . Z . z a u w a ż y ł,  
z g ło s ił n a  p o s te ru n e k  P o lic j i P a ń s tw . D o c h o d z e n ia  
p o d ję te z te j s tro n y , d o p ro w a d z iły  d o w y k ry c ia  
z b ro d n ic z e j m a tk i, k tó rą  je s t n ie ja k a T e re s a W i-  
te c k a  z  W . B a łó w e k , a  k tó ra  te ż  o s ta te c z n ie p rz y ­
z n a ła s ię , ż e d n ia 8 . 8 . rb ., p o ro d z iw s z y  d z ie c k o  
p łc i ż e ń s k ie j , d n ia  n a s tę p n e g o  u d u s iła  je  z a  p o m o ­
c ą ta ś m y , a p o te m  z a k o p a ła z w ło k i w  o g ro d z ie  
s w e g o o jc a . W id o c z n ie p s y , z w ę s z y w s z y  t ru p a ,  
o d k o p a ły  g o  i ro z s z a rp a ły  n a  k a w a łk i, g d y ż  n a  p o ­
d w ó rz u  p . Z . z n a la z ła  s ię  ty lk o  g ło w a , k a d łu b , rę c e  
i n o g i. W y s tę p n a  m a tk a  z o s ta ła  a re s z to w a n a i z a ­
s łu ż o n a  k a ra  je j n ie  m in ie .RQPONMLKJIHGFEDCBA

R  UCH TO  W  A RZYSTW

—  B a c z n o ś ć C y k liś c i! W  ś ro d ę , d n ia 3  b m . o  
g o d z . 8 -e j w ie c z . o d b ę d z ie s ię z e b ra n ie  m ie s ię c z ­
n e . P rz y b y c ie  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  p o ż ą d a n e  z  p o ­
w o d u  b a rd z o  w a ż n y c h  s p ra w . G o ś c ie  m ile w id z ia ­
n i. Z a rz ą d . .

—  Z e b ra n ie re s ta u ra to ró w o d b ę d z ie s ię w  
c z w a r te k , d n ia  4 . 8 . b r . o  lO te j w  lo k a lu  k o le g i B o ­
le s ła w a L e w a n d o w s k ie g o  w  R y n k u , P o rz ą d e k  o -  
b ra d : 1 ) s p ra w a  d o d a tk u  k o m u n a ln e g o  o d  p a te n tu

a k c y z o w e g o , 2 ) s p ra w a  p o d a tk u  o b ro to w e g o z a  
ro k  1 9 2 9 , 3 ) s p rz e d a ż  p iw a d e ta lic z n ie p rz e z ro z -  
le w n ik ó w  i w ie le in n y c h w a ż n y c h  s p ra w , p rz e to  
u p ra s z a  s ię o  p rz y b y c ie  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w .

Z a rz ą d .
—  Z e b ra n ie  „ S o k o la  '. W  c z w a r te k , d n ia  4  b m , 

o g o d z . 8 w ie c z o re m  z e b ra n ie d ru c h e n i d ru h ó w  
w  s o k o ln i . O b e c n o ś ć  w s z y s tk ic h  p o ż ą d a n a .

C z o łe m !  ( P re z e s .
—  P le n a rn e z e b ra n ie  S tó w , P a ń  M il. ś w . W in ­

c e n te g o  a  P a u lo  o d b ę d z ie  s ię w  c z w a r te k  d . 4 -g o  
b m . n a s a li m a g is tra tu  o g o d z , 4 - te j . W s z y s tk ie  
P a n ie c z y n n e u p rz e jm ie z a p ra s z a Z a rz ą d .

TARGOWICA MIEJSKA POZNAN.

U rz ę d o w e  s tw ie rd z e n ie  k o m is ji n o to w a n ia  c e n  
z  d n ia  2 IX . 1 9 3 0  r .

P ła c o n o z a 1 0 0 k g . ż y w e j w a g i:

B y d ło :
B. Stadniki:

a) w y tu c z o n e  p e la o m ię s is te  1 2 0 — 1 2 6
b )  tu c z n e  m ię s is te . . . . . . . . . . . 1 1 0 — 1 1 8
c )  n ie tu c z n e d o b rz e o d ż y w io n e  . . . 1 0 0 — 1 0 6
d )  m ie rn ie  o d ż y w io n e . . .   

Jałówki i krowy
a j p e łn o m ię i. w y tu c z  k ro w y n a jw w a r to ś c i  rz e ź n  e j 1 2 4  - 1 2 6  
b ) p e łn o m ie * . w y tu c z . k ro w y m o ie j d o b re m ło d e a a |.
w a r t , rz e ź n e j d o  la t 7 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 0 8 — 1 0 3

c ) a ta n z e w y tu c r . ja łó w k i i k ro w y . . . .  —  
d ) m ie rn ie  o d ż y w io n e k ro w y  i ja łó w k i . . . 1 0 0 — 1 0 6
e j l ic h o  o d ż y w io n e  k ro w y  i ja łó w k i. . . .  9 0 —  9 6

Opasy cklewaei

Cielęta
a ) n a jp rz e d n ie js z e c ie lę ta  tu c z n e  1 6 0 — 1 6 4
b ) ś re d n io  tu c z o n e c ie lę ta i n a jp rz e d . s s a k i . 1 '0  —  1 5 4
c j m n ie j tu c z o a e  c ie lę ta  i d o b re  s s a k i . . .  1 3 6  —  1 4 2
d ) l ic h e s s a k i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 2 0 — 1 3 0

Owce
a j ja g n ię ta tu c z n e i m ło d s z e s k o p y  tu c z n e . . 1 4 0 — 1 5 0
b )  s ta rs z e s k o p y  tu c z n e , l ic h e ja g n ię ta tu c z n e  i d o b rz e  
id ż y w . m ło d e o w c e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 2 0 — 1 3 2
c )  m ie rn ie o d ż y w io n e s k o p y  i o w c e . . . .  . - -- -- -- -- -

Ś W IN IE .
d )  p e łn o m ie s is te  o d  1 2 0  d o  1 5 0  k g . ż y w . w a g i 1 9 2 — 1 9 6
c j p e łn o m ię s is te  o d  1 0 0  d o  1 2 0  k g . ż y w . w a g i  1 S 4 — 1 9 0

d ) p e łn o m ię s is te o d  8 0  d o  1 0 0 k g . ż y w . w a g i 1 7 4 — 1 8 0
e j m ię s is te ź w in ie p o n a d  8 0 k g  1 6 8 — 1 7 2

f ) m a c io ry i p ó ź n e k a s tra ty  1 5 6 — 1 6 4

Druk i nakład: „Głos Wąbrzeski* * B. Szczuka — Wąbrzeźn* 
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P rz e ta rg  p rz y m u s o w y
Dnia 5. 9. 30 r. o godz. 10 p. poi. 

s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y ­
m u so w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę  
na mojem podwórzu przy ul. 
Hallera 10

większą ilość obuwia męskie­
go, damskiego i dziecięcego.

G łó w c z e w s k i, k o m o rn ik  s ą d . W ą b rz e ź n o .

Przetarg przymusowy
Dnia 5. 9. 30 r. o godz. 9 p. poi. 

s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y ­
m u so w e g o  n a jw ię c e j  d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę :

skrzydło.
Z b ió rk a re f le k ta n tó w  w  m o je m  b iu rz e  

u l. H a lle ra 1 0 .
G łó w c z e w s k i, k o m o rn ik  s ą d . W ą b rz e ź n o .

P rz e ta rg p rz y m u s o w y
W sobotę, dnia 6. 9. br. o go­

dzinie 1430 s p rz e d a w a ć b ę d ę w Zie­
lenin n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a g o tó w k ę  

fortepian i bibljotekę
Z b ió rk a l ic y ta n tó w  p rz y o b e rż y p .  

S ro k i.
Rogowski, k o m o rn ik s ą d . K o w a le w o

Przetarg przymuś my
W sobotę, dnia 6. 9. br. o go­

dzinie 13 s p rz e d a w a ć b ę d ę w Plu- 
skowęsach n a jw ię c e j d a ją c e m u z a  
g o tó w k ę

maszynę do pisania i pate- 
fon mahoniowy

Z b ió rk a  l ic y ta n tó w  p rz y  s z k o le .
Rogowski, k o m o rn ik s ą d . K o w a le w o

P rz e ta rg p rz y m u s o w y
W sobotę, dnia 6. IX. 1930 r. 

o godz. 10-tej s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w Ko­
walewie p rz e d  lo k a le m  p . N e u m e r n a j­
w ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę

kanapę, stół rozciągany i 
lustro z podstawą.

Rogowski, k o m . s ą d o w y  K o w a le w o

Przetarg przymusowy
W sobotę, d. 6/ 9. br. o godz. 

12 s p rz e d a m  w Dy  leyvie n a jw ię c e j  d a ­
ją c e m u  z a g o tó w k ę

kanapę, 4 fotele, stół dębo­
wy, 3 obrazy, stolik, regał i 
powózkę.

Z b ió rk a l ic y t . p rz y  C e g ie ln i

Rogowski, k o m . s ą d o w y  K o w a le w o

P rz e ta rg p rz y m u s o w y
W piątek, dnia 5. 9. br o g. 

14 s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w Borównie n a j­
w ię c e j d a ją c e m u  z a g o tó w k ę

kanapę.

Z b ió rk a  l ic y t . w  p o d w ó rz u  p . K ra ń c o w e j 

Rogowski, k o m o rn ik s ą d . K o w a le w o

Najpoczyteczniejszem pismem 

jest „6łos Wąbrzeski**

  

P rz e ta rg p rz y m u s o w y
W piątek, dnia 5. 9. br. o g.

12 s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w Pływaczewie 
n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę

4 stoły, lustro, kanapę i 2 
szafy.
Z b ió rk a  l ic y ta n tó w  p rz y  o b e rż y  p a n a

D ą b ro w s k ie g o

Rogowski, k o m o rn ik s ą d . K o w a le w o

[ta tli liM?
 kup los =

LOTERJI PAŃSTWOWEJ w
KOLEKTURZE

„GŁOS WĄBRZESKI1'
(B . S z c z u k a ) —  Wąbrzeźno-Pom.

Q O Q Q Q O Q C

Udzielam lekcji gry

DittniiDie 
Stef. Grajewska 

Rynek 14.

BACZNOŚĆ! 
Sieję

IRUEIZNE 
n a m o je m  p o lu p rz e z  

c a ły  ro k

W. Przybyło 
w y b u d . p o d  D w o rz e c .

WIĘKSZY

CHŁOPIEC 
do posługi zaraz 

potrzebny

Bole! Dwór WĄBBZłSKI

Dziewczę
o d  1 5 — 2 0  la t m o ż e s ię  
z g ło s ić o d 1 5 9 . b r . u

Lisińskiej
p rz y  G łó w n y m  D w o rc u

 
IB1

Dziś w środę, dnia 3 bm. o godz. 8,45

WALKA0 RÓŻĘ MARJĘ
w ro li ty t . Joan Crawford.

P ię k n y  f ilm  i lu s tru ją c y  d z ie je  m ito ś c i d w o jg a lu d z i.  

Uwaga! P rz y g ry w a  o d  1 w rz e ś n ia w s p a n ia ły  z e s ­
p ó ł n a jle p s z e j o rk ie s try  w s p ó łc z e s n e j , z e s ły n n y m  
k a p e lm is trz e m  O S T R O W S K IM  n a  c z e le .

W czwartek, dnia 4 i w pia.tek, dnia 5 bm. o g. 8,45 w.

SZALONA 
HRABIANKA

w  ro la c h  ty t. COLLEM MOORE I JULANNE JOHNSTON 

s e k u n d u je  d z ie ln ie n a jle p s z y  a r ty s ta  A m e ry k i  Ford Sterling. 

Jako nadprogram
PORYWAJĄCA FARSA I WSPANIAŁY TYGODNIK.

N a s tę p n y  p ro g ra m
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